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flntensgfikacja eksportu polskiego , 
palf!:Cem zagadnieniem gospodarczem. 

Zagadnienia, związane z kwestią wzmożenia eks
portu, wysunęły się w okresie ostatnich miesięcy na 
czoło prac i poczynań rządu oraz stały się punktem 
centralnym zainteresowań całego społeczeństwa, pu
blicystyki gospodarczej i prasy codziennej. 

Zagadnieniom tym „Głos Kupiectwa" stale, od
dawna już dużo poświęcał uwagi, wskazując na ko
nieczność stworzenia w Polsce typu kupca-ekspor
tera. 

Również i obecnie, trzymając rękę na pulsie ży
cia gospodarczego, które znajduje się pod znakiem 
deficytu bilansu handlowego Polski - zagadnieniom 
eksportowym poświęciliśmy szereg artykułów. 

W numerze niniejszym „Głosu" znajdą Czytelni
cy w rubryce „Inte.o.syfikacja eksportu polskiego -
palącem zagadnieniem gospodarczem" - trzy arty
kuły ·poświęcone tej sprawie. Są to: nadesłany nam 
przez naszego warszawskiego korespondenta ekono
micznego Tadeusza Nowackiego źródłowy artykuł 
p. t. „Finansowanie eksportu", dalej zamieszczony 
w „Kurj. Ilustr." artykuł dyrektora Krakowskiej Izby 

Przemysłowo - Handlowej dr. Rudolfa Beresa precy
zujący w sprawie interesującej szerokie rzesze eks
porterów i hodowców nierogacizny, pierwsze próby 
zorganizowania eksportu rolnego, a mianowicie pro
jekt zorganizowania eksportu trzody, w tej chwili 
bardzo aktualny. Trzeci artyk1d, nadesłany z kół,. 
zbliżonych do przemysłu drzewnego, ujmuje szeroko. 
zagadnienie rozwoju tego przemysłu na tle zagadnień 
eksportowych, wykazując znaczenie eksportu drzew
nego na tle biernego bilansu handlowego i kreśląc li
nję, po której zdaniem autorów winna poruszać się 
racjonalna eksploatacja drzewostanu i eksport drze
wa, W związku z temi tezami, autorzy wykazują 
konieczność współpracy w tej dziedzinie. przemysłu 
węglowego z przemysłem drzewnym. 

W następnych numerach „Głosu Kupiectwa" za
mieścimy dalsze tej sprawie poświęcone artykuły, 
a mianowicie: T. Nowackiego o zabezpieczeniu kre
dytów eksportowych, o polskim banku eksporto
wym, o eksportowym handlu zamorskim, dr. Zweiga, 
o programie eksportowym i in. 

REDAKCJA. -
····~······················································································„„ .............................. . 

1Joniosłe zadania • l cele 
!Izby ~rzemgsłomo„ J3andlomej. 

W <lnw 3 b. m. uipływa termin 5'P'J"awdzania wy
łożonych do przeg'lą.du Iis·t wyiborozych Iz.by Przemy
slowo-Handilowej. 

Jak dotychcza,s, zainteresowanie wyiborami do 
Izby, które odbędą się już za 4 tygodnie - jest bar-
dzo słabe. · 

Dowodlem tego je1st faikt, iż pa-ócz z.rz~zeń gospo; 
darczych - nikt list nrie s,p·rawdza. 

A przecież Izby Przemyisłowo-Handlowe na ca
łym terenie Rzeczypo'sP'olitej, jak to wynika z aa-t. 3 
rozp. o Izbach, mają być jedln.ym z eta1pów realizacji 
samorządu gospoda:rczego, którego wyrazem będzie 
przewild!zfana konstytucją, Najwyż,sza lzlba Gospodaa--

cza, w skła<l której wej.dą Izby Przemysłowo-Hand1o
we, Izby Pracy i faby Rrzemieśfoicze. 

Izba Przemysł·owo-Handlowa właśnie na terenie 
Łodzi, a zwłaszcza dla kupiectwa, posiadać będzie 
duże znaczenie, a o tern kupiectwo łódzkie pamiętać 
winno i nie zask!lepiać się w obojętności cliła te.j żywot- , 
nej &iprawy. 

Ja!k wyni•ka z .art. 4 rozpocz.ą,dzenia o Izbach za- .. 
kres działania takowych streszcza się w 15 punktach, ' 
najważmiej ·sze z nich są: . 

Stawiainie wniosków ~ ·opracowywanie . usta~ 
z wła·snej inicjatywy lub na żądanie wła.d?: . Wyra~. 
nie opinji o pl"ojekotach uistaw i r.ozporządzeniaCh , 



przedistawi.anie ipositulatów z zaik.re.su .trakta~ów han
dlowych, ułatwtiani'e warnn'ków rozwo]'U. życia gospo
da.rczego, popieramie i zakła1danie szkół izawodowych, 
delegowanie przedstawideli do ustalonych przez wła
dze organów d'oraidczych i pirzedlsta~anie k~n~yda
tów na sędziów hamłllowy1ch, członikow komi·syJ po
datkowych, naidzorców isąidowyich, dosita•rczanie da
nych statyisityoznych, isikładail!i'e sprawozdań spTawo
z,dawczych 1swojego okręg!U. 

Celem umożli'Wi.ema i spełniienia wyżej wytusz
cz01nydh zaidań, władlze rządiowe w ~y~l aT·t: 5 rozp. 
o lzlbie winny udzie:lać Izbom do zaiopm1owa?~a. wsz:"l
k1:e pir<>1jekty ustaw go.sjpodaificzy·ch, przed we1s•c1em 11ch 
pod obrady ci.a'ł UJSfaWlodawczych. . . . 

j a'k z 1powyżS1ze~o wynilka Izba Haind'lowa bęclz~e 
instyitUJcją oipinjodawczą obok ciał ustawodawczych 
we wsizyistkich zagaidruieruiach g01S1podairczych i wp.ły
wać będzie na uksiztahowani'e się ustawodawstwa go-

spodarczego. . . , . 
Żyicie gospoidaircze odczuwało dosc bolesme wa

daiwość 'll.\5.tawoida;wstwa gospOidiaTczego i wobec bra
ku z.orgainizowarua się (h_andllu) nie mfało żadneg.o 

wpływu na uks·zitaHowan:ie ·s·ię tegoż. „ 

Handel w Pol·sce znajdował ~ię dotąd w sytuacp 
anorma.Jnej, gdyż, jak to powszechnie wiadomo, ~o
trzeby j1eg·o nie spotkały się z na.Je·ży•tem zrozu:rme
niem i do niedawna traktowane były jako postula.ty 
czynnika zbędnego. . 

· [)ziała.Jność Izby winna 1sc w kierunku pogłę

bienia znaczenia handlu dla aparatu gospodarczego. 
Również ważnym momentem w działalności Izby bę
dzie współ:p1raca ściśle z,e sobą związanych, choć nie
zawsze zgodnych czynników gospodarczych: handlu 
i przemysłu. Często z~arzato się, że p~ze~ysł ~a
miast uwa.żać handel, 1ako swe uz.upełmeme, ktore 
przyczynia się do rozwoju prz7-mysłu, - ~w~lcz~ł 
hande'l dą:żą,c do bezpośredmego zetknięci'.! się 

z kons~entem przez wyrugowanie pośrednictwa 
han•dlowego. · . 

Izba winna być terenem, na którym musi nastą
pić skoordynowana wspóbpT1aca handlu i prze~ysłu, 
gdyż frudno sdbie wyobrazić norma~nv ro·zwó1 pra
cy' p.rz.y nieuzgodnionych tendenC)ach przemy;słu 

i handlu. Izba będzie najitepszym terenem dla ·zna
lez.i.enia kompromisów między tymi czynnikami w 
imię należytego rozwoj-u samorządu 1-!ospodarczego. 

Art. 6 rozporządzeniia o Izbach głosi, iż w~zyst

kie znajdujące się w okręgu Izby Stowarzys_zema go
spodarcze winnv udzielać Izbie informacyj, wyka
zów, da~ych st~tystycznych potrzebnych Izbie do 
spełnienia jej zadań. . . 

Jak z powyższegg wynika, Izba będzie musiała 

pozostawać w ścisłym kont~kcie z wolnemi. zrz~sze
niami. Nie jest rzeczą oboJętną dla Izby,· iak i dla 
zTz,eszeń gospodarczych, jak się ułoży ta współpraca. 

lzlba winna dać s.zerolci impuls do zorgani1zowania 
edę jednostek gospodarczych w wolne pł'zeszeinia, ~dyż 
lziba· oraz wolne z>rzeszenia gospodarcze mają przed 
sobą swe odrębne zadania do spełnienia, zakres któ
rych me jest identyczny, chodzii tylko o umiejętnoś~ 
·tozgran~c,zeinia działalności Izb oraz wiol·nych zrze-&Zen 
gospddarezydi. 

Praea l:zby winna pójść w tym kierunku, by wy~ 
eliminować ws•zel1kie momenty, któreby mogły stwo
rzy~ kolizję między Izbą a woilnemi zirzeszeniami. 
Zrzeszenia eaś powinny p«'Zej ść na zasadę 1bran!Ż-0wo-

~ci. dążąc do ściisłej łączności z J'zbami celem zgodne
go współidziałai111ia ii współpracy. 

* * * 
Już pobieżne stTeszczenie zakresu działa·lności 

izby łó~zkrej, jej zaidań, powinno naisunąć kupiedwu 

poważne refleksje. . . . 
Obojętność i brak za1nteiresowania 1est tu dzrnła

niem niezgO'd'Y własnych żywofoych interesów. 
A wyrazem świadomej pracy i udziału kwprectwa 

na tej plaicówce wmi7n być . dobór ocI,pow.iedli;i~oh lu
dz·i, o czem już w swoim C1zas1e obszerrne p1>Sahsmy na 
łamach „Gfosu" (Nr. 16 - ,,Kogo kupiec wybrać po
winien"). 

ZaznalCzyli:śmy wówczas m. in.: 
Do dziś dni'a kupcy rzadko braH bezipośredni 

udział w ,Olbrocie ·swych interesów wobec czynników 
decydujących. Wszędzie pirawiie reprezentowali na·s 
i naidal repTezeilllują d!ziałacze, coprawda o najlepszej 
woli, a1le nie kU!pcy zawodo,wi. Głois ich - to obrnna 
życdiwego adwokata, ale w sprawach zawodowych 

·działacz-dyiletant me zaistąpi fachowca, walczącego 

w obronie właS'llych najży~otniejszych initeresów. 
Ni'e jest wszak przypaodikiem tylko, że w ciągu 

tych historycznych lai dziesięciu nie powierzono ani 
jednego maindalh1 kupcowi. 

Czemu •s•ię ta.ok dziwruie dzieje, że kupiec tak rza·d
ko bierze -udiział w ro'z·s'trzyganiu własnych spraw, że 
wyrzekł s•ię samoobz,ony? 

Od ohwiili wybuchu wojny do oikł'esu sanacji han
del degenerowano, a kupiectwo· było częst'O płosz.one 
przeróżnemi irieoozekiwanemi rujnll!jącemi je klęska
mi. Z upadkiem materjafoym ku:piectwa szła w pa
rze bezna1dziejność, upadek na duchu, który, niestety, 
jesz1cze trwa. 

Ten istan psychiiczny sprawił, że kU!piectwo chę

tnie dawało się wyręczać przez siły niekupieckie 
,i w okresie powojennym nie wyłoniło z siebie zaistęipu 
kupców, któTzyby ogół•owi pTzewQ•dizili ·i hand.Ju bro
nili. 

O tej bierno·ści kUJpiectwa należy wspomnieć z ra
cji wyborów do Izby Hand.Jowej. Przys"Zli nudni ma
ją U!torowaną drogę do bezpośredniego wpływania ~~ 
zamierzenia i decyzje sfer kierowrniczy,ch, do .gzwok1e1 
inicjatywy, ale biorą na siebie zaraizem wspótodpowie
dzialność za ksdałtowanie się handlu, za jeg.o los, za 
byt kupiectwa. 

Wybory więc do Izby Handlowej - to początek 
doniosłego okre!su hiosto.ryczneg·o, g.dy kuipi·edwo może 
wziąć los handlu we własne ręce. Kandydaitami do 
l:tby powinni być zatem kupcy o bogaitem doświaidcze
niu nietylko teoretycznem. Tam, w Izbach słyszeć się 
pragnie słowa z codziennej pracy i trosk, rzwt myś.Ji 
zrodzonych żywą, długoletnią pracą. 

Przewodnia myśl ustawy o Izbach - to specjaJli· 
zacja, i wybory są dla każdej Sekcji oddzielne. R.oz· 
graniczenie zawodowe jest słuszne, bo każda special
ność ma swoje odrębne cele, dro·gi, któ.re się często 

krzyżują, a nawet rozchodzą. l'nteresy kupca, ajenta, 
bankiera, pa:-zemyisłowca nierzadko są rozbieżne, a na
wet nieraz sobie spneczne. Każda o·rganizacja zawo
dowa winna Więc wybrać fachowca, godnego 1ego za
ufania. 

Sfory kupieckie ostrząsnąć się muszą z depresji, 
uwierzyć w możno•ść samoobrnny i wybrać do Izby 
tylko klllpców, czyniąc w tym kierunku jaknajmniej 
wyjątków, M. H-h-. 



gntensgfikacja eksportu polskiego 
palflcem zagadnieniem gospodarczem. 

ginansomanie eksportu. 
Jednem z naczelnych zagadnień chwili w poli

tyce gospodarczej Państwa jest sprawa zrównoważe
nia bilansu handlowego. Wprawdzie trwająca od 
18 miesięcy pasywność bilansu jest częściowo uspra
wiedliwiona napływem kapitałów zagranic7.nych do 
Polski, które realizuje się w formie importu towarów 
w braku innych efektywnych dróg, argument ten 
jednak nie tłumaczy w całości zjawiska pasywności, 
które swemi rozmiarami przerasta dopuszczalne i 
zrozumiałe skutki kredytu zagranicznego. Stajemy 
tu wobec dylematu, gdzie tkwi przyczyna ujemności 
bilansu handlowego, czy w nadmiernie rozbudowa
nej konsumcji powodującej zwiększenie importu, czy 
też w niedomaganiach produkcji i eksportu. 

Analizując cyfry względne naszego importu w 
r. 1927 i porównywując je z cyframi z roku 1924, 
wziętym za typowy dla normalnego natężenia im
portu w danych warunkach naszego kraju, otrzymu
jemy następujące wyniki. (Inwestycje, Kredyt, Kon
sumcja, Eksport, żegluga . Nakładem Min. Przem. 
Handlu 1928 r.): 
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1924 15.6 26.4 15.4 18.9 11.2 12.5 
1927 21.9 35.7 20.6 9.8 4.8 7.2 

w pr?centach ogólnego importu 

Rzut oka na powyższą tablicę pozwala stwier
dzić, że import nasz w ostatnich latach uległ korzyst
nej przebudowie w kierunku racjonalizacji, rozmiary 
zaś jego, wobec zniszczenia i zubożenia kraju po 
wojnie, pomimo, że są stosunkowo wielkie, są uspra
wiedliwione potrzebą inwestycji w calem gospodar
stwie narodowem. Pożytecznem ograniczeniem im
portu mogłoby tylko być _skurczenie przywozu towa
rów o charakterze wybitnie konsumcyjnym i luksu
sowym, co w żadnym razie nie spow'odowałoby 
zmniejszenia importu ponad 10 proc. 

Nie w tern więc rzecz. 
Przyjrzyjmy się wobec tego drugiej stronie bi

lansu handlowego - wywozowi. Wartość naszego 
eksportu wzrasta wprawdzie, lecz zbyt wolno. Tem
po tego rozwoju nie jest proporcjonalne do tempa 
rozwoju produkcji i ruchu inwestycyjnego w przemy
śle i rolnictwie, o których ożywieniu powinny świad
czyć same rozmiary i struktura importu. świadczy to 
z jednej strony korzystnie o rozbudowie pojemności 
rynku wewnętrznego, który pochłania znaczną część 
dóbr z osiąganej nadwyżki rosnącej produkcji, z dru
giej jednak dowodzi niezbicie wadliwości naszego 
aparatu eksportowego, który nie potrafi sprężyście 
wynieść na rynki zagraniczne nietylko dóbr wytwo
rzonych całkowicie w kraju, jak na to wskazuje prak-

tyka, ale również i uszlachetnionych towarów wy
produkowanych z przywiezionego surowca. 

Niedomagania naszego eksportu są rzeczą znaną 
i wielokrotnie stwierdzoną. Nie mamy wielkiego 
stanu kupieckiego w dostatecznych rozmiarach, zni
szczonego po wojnie przez radykalizm gospodarczy
nie mamy czem - ani za co wywozić. 

O ile import do Polski, mimo istniejących prze
szkód, rozwija się szybko dzięki sprawnej działalno
ści zagranicznych eksporterów i potężnym środkom 
finansowym uruchomionym na ten cel - o tyle w 
dziedzinie eksportu nie możemy tej działalności prze
ciwstawić żadnych konkretnych czynników aktyw
ności. 

Kwestja stworzenia stanu kupieckiego, w mię
dzynarodowym tego słowa znaczeniu - jest kwestją 
lat pracy, organizacji i nakładu pieniężnego, mogą
cych dać wyniki tylko w ustabilizowanych warun
kach politycznych i gospodarczych kraju. Brak ten 
więc nie może być z dnia na dzień pokonany i długo 
jeszcze prawdopodobnie będziemy go odczuwać, co 
między innemi będzie miało swój wyraz w strukturze 
obrotów naszego handJu zagranicznego. 

Brak ten jednak w znacznej mierze można zła
godzić, dając możność aktywnej działalności handlo
wej tym nielicznym przedstawicielom sfery ekspor
terów, których gestja w dzisiejszych warunkach jest 
silnie utrudniona przez brak dostatecznych środków 
finansowych, czy to w postaci niezbędnych zasobów 
dla udzielania kredytu zagranicznemu odbiorcy, czy 
też poprostu w postaci zjedzonego przez inflację i fi
skalizm lat ubiegłych kapitału obrotowego. 

Istnieje dziś olbrzymia rozJ?iętość w porównaniu 
skali tranzakcyj dokonywanycli przeciętnie na ryn
kach międzynarodowych z tranzakcjami zaofiarowa
nemi przez eksporterów polskich co do samych :r:oz
miarów. Występujemy na tych rynkach samodziel
nie, o ile wogóle to się zdarza z racji rozwielmożnio
nego pośrednictwa - jako drobni sprzedawcy bez 
poważniejszego znacz·enia ___,. poza kilkoma branżami 
zorganizowanej produkcji i eksportu polskiego. 
Oczywistym powodem jest tu brak środków na do
konanie skupu wewnętrznego i na wyczekanie kon-. 
junktury. 

Kupiec polski następnie chętnie korzysta z za
granicznego kredytu towarowego - sam - nigdy 
prawie nie jest w stanie go udzielić. W powojennych 
stosunkach handlu zagranicznego natomiast wejście 
na rynki zagraniczne bez udzielania kredytu odbior
cy staje się stopniowo nie do pomyślenia. Zasob
ność finansowa kupca eksportera staje ~ię warun
kiem sine qua non jego prosperowania w tym cha
rakterze. 

Na powyższy stwierdzony i oddawna znany stan 
faktyczny dziwnie powoli znajdują się środki zarad
cze. Od szeregu miesięcy, lat niemal w kołach mia
rodajnych poruszana jest kwestja stworzenia fundu-
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sz~ll":> finansowanie ekspor-tu, pośrednie i bezpo~ 
ś,rednie, utworzenia towarzystwa ubezpieczeń kre · 
dytów eksportowych, jako jednej z dźwigni eksportu, 
sp.rawa zwrot~ ceł, premji etc. Od sz~regu miesięcy 
dysk~h.ije się nad zasadami w tej niezmiernie pilnej 
a~cji, . od której w dużej mierze zależy zrównowa~e
oie n~.i)zego bilansu handlowego wraz ze wszystk1e
mł 'płynąc.em.i stąd skutkami dla całokształtu gospo
darstwa. 

· Tymczasem zaś towar polski, tylko dlatego, że 
nie IJla za ·co zaofiar.ować i nie ma za co stworzyć 
Órga,ńizacji racjonalnego eksportu - wędruje dziw
n'emP dtog·ami zagranicą, sprzedawany pod obcą 
marką, za liche pieniądze, przez drugorzędne i nie-
· solidne często żywioły, psujące opinję kupiectwu pol
skiemu na rynkach zagranicznych. 
· . Wszak. nie brak doskonałych wzorów zagranicz
nych_ .organizacyj finansowania eksportu, które po 
pe_wnych przeróbkach i przystosowaniu do warun
ków krajowych mogłyby z powodzeniem oddawna 
oddawać cenne usługi naszemu eksportowi, które 
możnaby wprowadzić chciażby tytułem tymczaso
wym, zanim nie zostanie stworzqny aparat "klasycz
nych" środków dla naszych warunków. Nie jest da-

lekiem. od prawdy twierdzenie, że straty' wynikłe z 
tej opieszałości dla gospodarstwa narodowego tów
nają się conajmniej wie1kości paśywneg·o salda na -
s~ego obrotu zagranicznego. ' 

Ponowne zaktualizowa~ie kwestii uruchomienia 
kapitału rządowego za pośrednictwem banków pań
stwowych dla celów finansowania eksportu w ko
łach rządowych jest zapowiedzią nowych teoretycz
nych debat i nowego ścierania się poglądów na go
spodarkę społeczną, które oddawna mają miejsce. 
Jakkolwiek mogą tu istnieć różnice poglądów na za
sady samej organizacji, nie należy zapominać, że ma 
się tu do czynienia z faktami bijącemi jaskrawo w 
oczy, z groźbą stale wzrastającego zadłużenia w to
warze, które trzeba zrównoważyć stwarzaniem ana
logicznych należności, gdyż rachuby na dalszy do
pływ kapitału zagranicznego o tvle tylko będą się 
spełniać, o ile obroty naszego handlu zagranicznego, 
będącego u nas ze względu na naszą strukturę go
spodarczą, bodaj że najważniejszym wskaźnikiem 
prosperacji gospodarczej nie będą się znajdowały 
pod znakiem zapytania. 

(Warszawa) . Tadeusz Nowacki. 

91.ozrvój przemysłu drzervnego. 
Uwagi kóJ 

W bilansie handlowym, a także w stanie gospo
darstwa społecznego państwa główną rolę odgrywa 
eksport fabrykatów, a nie eksport surowców, bo 
tylko w pierwszym wypadku idą zagranicę nietylko 
wjelkie ilości towarów, ale towar wartościowy, 
a nadto cały koszt przeróbki pozostaje w kraju, 
a proces przetwarzania daje pracę, zmniejszając 
ln~zrobocie w państwie. 

Z tych wytycznych wychodząc, stw.ierdzić wy
pada, że eksport drzewa, który powinien odegrać 
decydującą rolę w ogólnym naszym eksporcie i w 
naszym bilansie hand.lowym, stanowiąc jego dźwig
nię, nie stoi na wysokości zadania. W śród wielu 
przyczyn, jakie składają się na ten stan rzeczy na 
pierwszem miejscu postawić należy nienależyte wy
zyskanie ' istniejącej masy drzewnej w ramach obo
wiązujących przepisów. 

·-·. Słyszymy ciągle i czytamy także na łamach pra
sy. . o naruszeniu tych przepisów, o rabunkowej go
s'podarce leśnej. Prawdą jest, że wycina się często 
i "w wielu miejscach za wiele drzewa, wysyła się su
r owiec zagranicę, uszczuplając w ten sposób mają
t~k narodowy, jakim są lasy, zwłaszcza, że niejedno
krotnie wyciętych obszarów nie zalesia się prawi
(HowO'. 

Ale jednocześnie istnieje druga forma .marnowa
nfa masy drzewnej, gdyż w latyfundjach leśnych nie 
~ycina się drzewa kilkusetletniego, jak to ma miej
sce np. na Podkarpaciu. Drzewo przestarzałe, gni
jące i butwiejące na pniu, traci swoją wartość, nie 
nadaje się więcej do przeróbki przemysłowej. Przez 
nieużytkowanie starych drzewostanów marnuje się 
wielka częsc majątku narodowego z dotkliwym 
us·zczerbkiem dla całego gospodarstwa społecznego 
i dla naszego bilansu handlowego. 

przemyslowyc/J. 

Racjonalna eksploatacja wielkich, starych obsza
rów leśnych, trudno dostępnych, wymaga oczywiś
cie miljonowych inwestycyj, których rentowność ob
liczona jest na generacje. Naszemu przemysłowi 
drzewnemu brak w tym kierunku inicjatywy i przed
siębiorczości, a przedewszystkiem kapitału i dlate
go - ogólnie biorąc - eksploatuje się ponad miarę 
objekty leśne, łatwo dostępne, pozostawiając nie
tkniętemi, a zatem marnując objekty leśne, trudno 
dostępne, wymagające wielkich inwestycyj . Poza
tem nasz przemysł drzewny nie specjalizuje w fa
brykacji wytworów szczególnie wartościowych i 
przez rynki zagraniczne poszukiwanych, lecz ograni
cza się do półfabrykatów i fabrykatów szablono
wych. 

Stosunek masy drzewnej, nadającej się do celów 
użytkowych, t. j. drzewa materjałowego do drzewa 
opałowego jest ciągle jeszcze niekorzystny, co znów 
jest pozycją ujemną w dziedzinie naszego przemysłu 
drzewnego, eksportu i bilansu handlowego. 

Najbardziej może zaniedbanym gatunkiem drze
wa jest buk, którego w lasach naszych znajdują się 
olbrzymie masy. 

Oprócz przeróbki przemysłowej na meble gięte, 
beczki, kopyta szewskie, posadzki, progi i t. p ., któ
ra to przeróbka mogłaby być w stosunku do obecnej 
znacznie powiększona, można z reszty drewna buko
wego uzyskać drogą chemiczną wysokowartościowe 
produkty. 

Dotychczas, mimo, iż olbrzymie masy buka mar
nują się w naszych lasach bez pożytku, zmuszeni 
jesteśmy wysokowartościowe i ważne produkty, 
które z tego drzewa bukowego się uzyskuje, spro
wadzać z zagranicy. 

Trudność w rozbudowie chemicznej przeróbki 
drewna bukowego stanowi kwestja wysokich kosz-
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tów inwestycyj, wymagających od przedsiębiorcy li 
bardzo znacznych wkładów kapitałowych, nietylko 
dla budowy fabryk, ale także dla budowy kolejek . 
leśnych i dróg, umożliwiających eksploatację trudno 
dostępnych i pozbawionych komunikacji drzewosta
nów. Nadto dla przeróbki chemicznej buka potrze-
ba znacznej ilości ·węgla kamiennego, zaczem jednym 
z warunków prosperowania przedsiębiorstwa jest 
możność zaopatrzenia się po cenach możliwie najniż
szych w potrzebne ilości węgla kamiennego. Z dru
giej strony uzyskiwane z węgla kamiennego uboczne 
produkty smołowe służyć mogą do impregnowania 
drewna. Nadto przemysł węglowy zainteresowany jest 
poważnie w przemyśle drzewnym także i z tego po
wodu, że dla kopalń swoich potrzebuje znacznych 
ilości drzewa t. zw. kopalniaków i zależy mu z na
tury rzeczy na możności zaopatrzenia się w to drze-
wo po cenach niezależnych od wahań ren rynkowych 

Dobre rezultaty dałyby się zatem osiągnąć przez· 
współpracę przemysłu węglowego z przemysłem 
drzewnym. 

Otóż - jak się dowiadujemy - taką współpra
cę przemysłu węglowego i drzewnego zamierzają 
w czyn wprowadzić dwie czołowe w swoim zakresie 
polsko-górnośląskie firmy, a mianowicie: 

„Godulla", Towarzystwo akcyjne w Chebziu, ja
ko właścicielka olbrzymich kopalń węgla kamienne
go i Górnośląskie Towarzystwo akcyjne dla przemy
słu drzewnego w Tarnowskich Górach, które jest 
największem przedsiębiorstwem przemysłu drzew
nego w Polsce. 

W tym właśnie celu obie wspomniane wyżej fir
my zakupiły od barona Liebiega bardzo wielki ob
szar lasów na Podkarpaciu w Małopolsce wschod
nteJ. 

Obie kupujące firmy, rozporządzając potrzeb
nym kapitałem, mają zamiar przez wielomiljonowe 
inwestycje doprowadzić gospodarkę leśną na naby
tych obszarach do stanu możliwie doskonałego, a 
nadto wybudować wielkie zakłady dla przeróbki 
przemysłowej i chemicznej drzewa. 

'liermsze próby zorganizowania eksportu rolnego. 
Projekt syndykatu mymoiomego trzody i prietmoróm mięsnych. 

Jak wiadomo, eksport płodów świata zwierzę
cego odgrywa w bilansie wywozowym Polski bardzo 
poważną rolę. W grupie tej znowu zajmuje najpo
wazmeisze stanowisko wywóz nierogacizny żywej 
i bitej, jak niemniej eksport przetworów mięsa wie
przowego. 

W r. 1926 wynosiła, wedle urzędowej statystyki 
wywozowej, wartość wywiezionej z obszaru Rze
czypospolitej trzody chlewnej w stanie żywym i bi
tym, dalej mięsa wieprzowego oraz wędlin, tłusz
czów, szczeciny. i t. d. poważną kwotę 121 miljonów 
złotych. W r. 1927 wzrósł eksport artykułów tej 
grupy na 217 milj. zł. 

Wartość wywozu nierogacizny i produktów 
przeróbki wieprzowej obracała się tedy w roku ub. 
około kwoty 25 milj. dol., zajmując jedno z poważ
niejszych miejsc w bilansi~ handlowym Polski. 

Głównym odbiorcą polskiej trzody żywej i bitej 
są Austrja i Czechosłowacja. Utrzymanie pozycji 
naszej na tych dwóch najważniejszych rynkach na -
szego zbytu, staje się v.r ostatnich czasach sprawą 
coraz trudniejszą, jakkolwiek nie ulega wątpliwości, 
iż zarówno Wiedeń, jak i Praga bezwzględnie po
trzebują naszego towaru dla zaspokojenia potrzeb 
konsumcji ludności miejskiej oraz okręgów przemy
słowych i jakkolwiek próby wyparcia polskich do
wozów przez inne prowenjencje, dotąd nie miały po
wodzenia. 

Winę ponosi tu obok komplikacji natury handlo
wo-politycznej, silny wzrost protekcjonizmu agrar
nego na tych dwóch obszarach państwowych, w nie
mme1szym zaś stopniu dezorganizacja i chaotycz
ność naszego eksportu trzody. 

Jak wiele innych gałęzi wywozu, tak i eksport 
nierogacizny jest u nas wywozem biernym. W więk
szości wypadków inicjatorem i bankierem tego eks
portu jest zagraniczny komisjoner, czy importer, za
liczkujący zgóry naszego kupca i pojmujący cały in
teres bardzo jednostronnie. Zysk jego bowiem zale-

ży wyłącznie od ilości wysłanego towaru, bez wzglę
du na poziom osiągniętych na rynku cen. 

Okoliczność ta powoduje ogromną nieregular
ność naszych spędów i wypływające stąd gwałtowne 
wahania cen, zarówno zabójcze dla naszego ekspor
tera, jak i szkodliwe dla hodowcy włościańskiego, 
który w obecnych warunkach nie może dla hodowli 
znaleźć stałej kalkulacji. 

Nic też dziwnego, iż przy tym dzikim sposobie pro-
. wadzenia interesu eksportowego, imponujące skąd
inąd cyfry naszych wartości wywozowych, w praktyce 
okazują odmienne oblicze. Dzisiaj ani włościanin 
polski nie otrzymuje za swój doskonały zresztą to
war należnej mu regularnej ceny, ani eksport nie za
rabia, nie osiągając zysku, jaki mu przypaść powi
nien przy tych rozmiarach obrotu, a co najbardziej 
charakterystyczne, że także wiedeński lub praski 
komisjoner, czy finansista w wyniku tak poważnych 
interesów z reguły nie wychodzi na swoje, gdyż jest 
publiczną tajemnicą, że uwięzione w Polsce należ
ności tych czynników dosięgają wnet 10 milj. zł. 

Poza prywatno-gospodarczą posiada sprawa ca
ła bardzo niepomyślną stronę publiczno-gospodar
czą. Rekryminacje rządów czeskosłowackiego i au
strjackiego nie ustają i komplikują i tak dość trudne 
stosunki handlowo-polityczne z temi państwami. 

W tych warunkach stało się unormowanie wy
wozu trzody z Polski koniecznością nieodwłoczną, 
na którą zarówno powołane czynniki rządowe, jak 
i zainteresowane koła gospodarcze zwróciły baczną 
uwagę. 

W łonie Państwowego Instytutu Eksportowego 
odbyła się w czerwcu 2-dniowa narada eksporte
rów nierogacizny, producentów rolnych oraz prze
twórstwa mięsnego. · Konferencja ta po dokładnem 
oświetleniu całej sytuacji, oświadczyła się za usunię
ciem dotychczasowego chaosu i racjonalną organi
zacją wywozu, któraby zdołała przeprowadzić ko-
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nieczną dla uporządkowania stosunków, ilościową 
oraz jakościową reglamentację eksportu nieroga
cizny. · 

Wyłoniony wówczas komitet organizacyjny 
przeprowadził rokowania wstępne z zrzeszeniami 
eksporterów trzody Rzeczypospolitej i opracował 
projekt konstrukcji prawnej oraz komercjalnej dla 
Syndykatu polskich eksporterów nierogacizny i by
dła. 

Zebranie założycielskie Syndykatu ma odbyć się 
w Warszawie w związku z ogólno - polską konfe
rencją eksporterów trzody, zwołać się mającą przez 
Państwowy Instytut Eksportowy na 6 października 
roku bież. 

Przyszły Syndykat objąłby wszystkich ekspor
terów, a więc zorganizowałby całą wysyłkę zagra
niczną żywej i bitej trzody i interes ten prowadziłby 
na rachunek swoich członków. 

Celem Syndykatu byłoby w pierwszej linji zra
cjonalizowanie transportów Dd. targi austrjackie i 
czeskie, celem dostosowania spędu do faktycznych 
potrzeb rynku i utrzymania odpowiednich cen. Poli
tyka ta prowadzona jednolicie na całym obszarze 
wysyłkowym Rzeczypospolitej, umożliwiłaby równo
cześnie utrzymanie stałych cen zakupu nierogacizny 
w kraju i ułatwiłaby kalkulację dla hodowcy wło-
ściańskiego. -

~~~~~~~~~~~~~ 

Ponadto Syndykat uregulowałby niekorzystne 
dzisiaj dla nas stosunki sprzedaży komisowej w Wie

. dniu i Pradze i wyzwoliłby eksport -polski z pod za -
leżności finansowej komisjonerów i importerów Cze
chosłowacji oraz Austrji. 

Przeprowadzona tą drogą reglamentacja wywo
zu trzody rozwiązałaby cały dylemat handlowo-poli
tyczny z Austrją i Czechosłowacją w dziedzinie wy
wozu nierogacizny. 

RównÓcześni~ Syndykat miałby zgodnie z zale
ceniami rządu przeprowadzić jakościową standary.
zację towaru wywożonego, wykluczając od wywozu 
świnie niżej 70 kg., sztuki prośne i t. d. 

Doniosłem zadaniem Syndykatu byłoby także 
racjonalne zorganizowanie dostawy surowca dla fa
bryk bekonów oraz dalszego przetwórstwa mięs
nego. 

Syndykat oddałby wreszcie cenne usługi przy 
organizowaniu eksportu na nowe rynki zbytu (Fran
cja). niemniej przy podziale uzyskać się mających 
nowych kontyngentów wywozowych (Niemcy). 

Niewątpliwie sprawa zorganizowania wielkiego 
działu eksportu nierogacizny tak doniosła dla na
szego rolnictwa, wszedłszy raz na tapet obrad sfer 
miarodajnych, nie zejdzie z porządku dziennego tak 
długo, dopóki nie będzie uregulowaną we formie od
powiadającej ogólnym interesom kraju. 

Dr. Rudolf Beres. 
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'lrzodujące stanomisko 9dgnl 
wśród portów nadbałtyckich. 

W życiu Gdyni, jako portu, ostatniemi czasy 
zaszło szereg korzystnych zmian. Nie będzie żadną 
przesa·dą, gdy z całym naciis1kiem podkr·eślimy, że 
Gdynia pod względem ruchu dalekomorrskiego prze
wyższy znacznie Gdańsk i szereg portów bałtyckich. 
Zapowiada się przybycie i odjazd trzech okrętów 
transoceanicznych, udających się do Brazylji i Ar
gentyny, oraz do Nowego Jorku. Pomijamy już sta
łe zwiększanie się importu w naszym porcie (olbrzy
miie transporty tomasówki i bezpośrednie ryżu z Bir
m"l. ale zwracamy uwagę na frukt, że żaden z sąs·ied
nich portów odjazdów pasażerskich do Ameryki Po
łudniowej nie miał, i że nawet Gdańsk będzie miał 
tylko jeden odjazd do Ameryki Północnej. 

Gdynia więc, w rozwoju swym weszła na nowy 
etap, zajmując przodujące stanow.isko wśród portów 
bałtyckich, a to pod dwoma ~zględami: pasażersko
towarowego ruchu da•lekomorskiego i drugiego ni·e 
mni•e) znamiennego czynnika: importu ładunków ru
dy żelaznej, śledzi i bawełny. Import ten dla dal
szego rozwoju Gdyni i podniesienia życia gospodar
czego w kraju ma doniosłe znaczenie. 

W najbliższych dniach po raz pierwszy przyby
wa do Gdyni niezwykły ładunek śledzi, w ilości 5200 
tonn. Jak na jeden transport ładunek je.st kolosal
ny i wywołał zrozum,iałe zainteresowanie w kołach 

li 
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żeglugowych. Nawiasem mówiąc w Gdańsku dotych
czas jeszcze tak wielkiego jednorazowego transpor
tu śledzi nie było . . To też w Gdyni na gwałt przy
gotowuje się składnice i zamierza budować chłodnie. 

\'I./ każdym razie drugi taki transport zape.wne 
znajdzi·e już w porcie naszym pomieszczenie, tak, że 
natychmiast mógłby sję rozpocząć reeksport po·l<ski
mi okrętami do sąsiednich portów. Z powyższego 
wyni'lm, że sprawa masowego importu śledzi do Pol
ski, postąpiła w stosunku do lat ubiegłych poważnie 
naprzód, skoro pierwszy transport tych ryb, na Gdy
nię, rozpoczynamy tak kolosalnym ładunkiem. -
Transport przybędzie ze Stockten on Tyne na no
wym p0l~kim okręcie "Wisła" i będz.ie zawierał śle
dzie solone. 

Import rudy natrafia na pewne trudności. Do
tychczas przybył tylko jeden transport rudy żelaz
nej z Lulea do Gdyni. Brak kranów wyła·dunko
wych utrudnia dowóz; rudę z·dołano jednak wyła
dować przy pomocy urządzeń okrętowych. Duże 
znaczenie dla dalszego rozwoju portu ma zapocząt
kowany w ub. m. import bawełny do Polski drogą 
morską. Cenny ten surowiec, sprowa·dzany był ko
lejami, co znacznie zwiększało koszta transportu. 
Zapoczątkowanie przywozu okrętami jest objawem 
nadzwyczaj dodatnim i obiecującym. 
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Stan naszego pływającego posiadania na mor2ti 
powię'kiszył się wielokrotnie. Obecnie có kwartał 
przybywają nowe okręty (w kwie<tniu „Niemen" , w 
cz0e-rwcu 11Wanda" i „Jadrwiga", w sierpniu ._ 11Wisła", 
oraz w najbliższej przyszfoś<Ci t. 'zw. 11 sta:tki śląskie"), 
powiększając tonnaż naszej floty · handlowej, której 
bandera zaczyna być coraz popularnie·j.szą w por
tach zagranicznych. 
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Jak s•ię d"Owiad>ujemy, min. przemysłu i handtlu 
·zamierża pO'd koniec b. T. zamówić dwa okręty dla 
„żeglugi Polskiej", zaopatrzone w chłodnie, dla prze
wozu produktów spożywczych. Przez wybudowanie 
chłodni w Gdyni i nabycie okrętów-chłodni, ·eksport 
airtykułów spożywczych z Polski całkowicie się unie
zależni od zagranicznego , a tak drogiego pośre·dnic-
twa . K. J. . 

' . 

Pod -polską banderą. 
CHARGE.URS REUNIS 

!lrancuskie iowarzystwo Okrętowe 
'Ziertvsza 13ezpośrednia !Homunikacja 'Cotvarotva 

Gdyn1a-Rmeryka Południowa 
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires) 

ODJAZD z GDYNI : 

Nazwy okrętów 

SS ŚWIATOWID 
" KRAKUS 
„ ŚWIATOWID 
„ KRAKUS 
„ ŚWIATOWID 

Gdynia 

21 października 

9 grudnia 
20 stycznia 
10 marca 
29 kwietni:i 

W sprawie transportów i frachtów morskich wszelkich infor
macji udzielają: 

Worms & C-ie, Warszawa 
Królewska 10, tel. 102-87 

W orms & C-ie, Gdańsk 
Laogermarkt 17, tel. 210-46 

30 MILJONóW NA ROZBUDOWĘ GDYNI. 

W śród pozycyj nowych preliminarzy budżeto

wych na rok 1929-1930 figuruje specjalny fundusz 
w wysokości 30 miljonów złotych na rozbudowę 

portu w Gdyni. 
Suma ta będzie przeznaczona na rozwój floty 

handlowej przez zakup nowych statków, skonstruo
wanie specjalnych basenów morskich, przebudowę 

wybrzeża morskiego, okalającego zatokę gdyńską, 

na zakup dźwigarów portowych i reflektorów oraz 
na uporządkowanie miasta Gdyni. 

STAŁA KOMUNIKACJA OKRĘTOWA MIĘDZY 
GDYNIĄ, HELEM i GDAŃSKIEM. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu postanowiło 

uruchomić między Gdynią, Helem i Gdańskiem przez 
;ałą zimę komunikację okrętową. 

Komunikację tę utrzymywać mają statki pasa
żerskie 11 Jadwiga", 11 Wanda" i „Hanka", odpowie
dnio do komunikacji zimowej przerobione. 

·······························································································••R•••••••a••·················· 

1la półce księgarskiej. 
D r. . R o m a n G ó r e c k i: „Rola Banku Go

spodarstwa Krajowego w życiu gospodarczem Pol
ski współczesnej". Str. 41 i XVII wykresów. War
szawa 1928. 

Praca p. D-ra Góreckiego, prezesa Banku Go
spodarstwa Krajowego, bogato ilustrowana wykre
sami, składa się z trzech części. 

W pierwszej znajdujemy ogólną charakterysty
kę położenia gospodarczego Polski w ostatnich la
tach. Są tam omówione zagadnienia budżetu, stabi
lizacji złotego, wzrostu produkcji i konsumcji. 

Druga część poświęcona jest sprawie ingerencji 
państwa w życie gospodarcze narodu. Autor po 
omówieniu przyczyn, z powodu których rządy po
szczególnych państw zmuszone są do mieszania się 
w gospodarkę społeczną, zastanawia się dłużej nad I 
rolą, jaką odegrały banki państwowe w Polsce po
rozbiorowej . Najobszerniej jest tu omówiona dzia- I 
łalność b . Banku Polskiego (1828- 1886), a także I 
b. Banku Krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 

Wreszcie w trzeciej części rozprawy p. Górecki 
przechodzi do omówienia obecnej roli Banku Gospo
darstwa Krajowego w życiu gospodarczem Polski. 

Autor omawia· zadania programowe Banku oraz 
charakteryzuje jego działalność w odniesieniu do 
poszczególnych dziedzin życia gospodarczego. -
Znajdujemy tu przedewszystkiem omówienie opera
cji Banku w dziedzinie długoterminowego kredytu 
emisyjnego oraz charakterystykę t . zw. kredytów 
społecznych , t. j. dla samorządów komunalnych, kas 
oszczędności i dla spółdzielni, które to instytucje 
cieszą się obecnie szczególną opieką finam;ową 
Banku. 

Pracę swą kończy prezes dr. Górecki gorącym 
apele~ do konso~idacji wszystkich sił państwowych 
w Polsce. „Komecznym warunkiem wygrania (ba
talji ~ospodarczej) jest wprowadzenie w życie gło
szone!. · przez rząd zasady solidaryzmu gospodar
czego . 



„Review of Polish Law and Economics" 
„Zeitschrift fiir Polnisches Recht und Wirtschafts
wesen", pod redakcją D-ra Rudolfa Langroda. 

Niedawno pojawił się zeszyt 2-gi 
0

W języku nie
mieckim i angielskim wydawanego kwartalnika. 

Tak ze względu na treść i na formę zasługuje 
zeszyt ten na pochwałę i zwróci uwagę w zaintere
sowanych kołach zagranicą. Znajdujemy tu bardzo 
interesujące artykuły prof. Namitkiewicza, Markow
skiego, Michalskiego, adw. Langroda, Urbanowicza, 
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Zweiga i G. Simona, interesujące orzecznictwo cy· 
wilne i handlowe, a zwłaszcza judykaty Najwyższe
go Trybunału Administracyjnego. 

Do numeru dołączona jest broszura prof. I. Ko
schembahra - Łyskowskiego, zawierająca projekt 
polskiego prawa cywilnego, część pierwsza przepi· 
sów ogólnych wraz z komentacją niektórych para· 
grafów. Projekt ten, jako wyraz modernistycznych 
poglądów na istotę ducha prawa i wyraz ostatnich 
zdobyczy na polu dociekań teoretycznych zaintere· 
sować może każdego prawnika w kraju i zagranicą. 

Przewodnik Przemysłu i jjandlu Polskiego. 
Żywe uznanie, z jakiem spC'tkał się Ro-cznik I-szy znanego 

już dzi ·ś powszt-ehni 2 wydawnidwa „Przewodnik Przemysłu 
i Handlu Polskiego" za,chędło Redakcję do wydania II-go 
Rocznik:i. Uzn~nie, jaik iem cies7y się to wydawnictwo w spo
kczeń-stwie polskiem, uzasadnione jest przedewszytstkiem pię
knym ce lem, jakiemu ono służy: idei jaku n,jwię.kszego u ni eza · 
h· 7nienia się od obcej "'ytwórcz-ości przemysłowej. 

Redaktorem n a.czelnym wydawnictwa jest zna ny e konomi
sta, Dr. Leon Pączewski, a w ~kład Komi.lc1.u R edakcyjnego 
w chodzą pp. Aleksande r J:ickowski , Dr. Leo.n Fall, Alfred Sie
bene~chen, Stefan Fr. Królikcwski i B. Rzepecki. 

Wyd<>wniclwo wypełnia dotkl:wą lukę w literaturze go
spodarczej Polski, umożliwia ,jqc sferom go.spodarczym zapozna
nie się z · całoks,ztałtem życia gospodaor-czcgo Polski. 

Zarów.no układ, jak i treść wydawnictwa przystosowane 
są do potrzeb praktycznych nujszerszych kół gospod<:!l'czych. 
T rt-ść poszcze~ólnych orty.ku 'ów obfituje w informa,cje. prze
znacz.orre cłla sfer, interern•jących się sprawami go5podarczemi 
kraju zarówno praktycznie , jak i mających dla nk h za; n lereso
w:mie ternretycz.ne. 

Dz.id · I-szy zawiera artykuly, traktujące u ogólnych ten
dencjach rozwoju życia gospoda,rczego Pc!ski w 1927 roku , 
w szczególności w odnicsieni'u do przemysłu i handlu. 

Dział IT-gi podaje nrujważnicjsze wiadomości z zakresu 
usta woda,wstwa handlowego, poda tkowcgo i robotniczego. 

Dział III-ci dotyczy spraw, zwi ązanych z handlem wew
nętrznym i za,granilc.znym. 

Dział IV-ty obejmuje artykuły, obrazują-ce rolwój poszcze · 
gólnych gałęzi prrzemysłu w roku 1927, 

Dział V-ty rzuca światło na organizacje naszego przemy
słu i handlu oraz zawiera adresy wszystkich or~a n!,zacyj za -

wodowych, przemysłowych, handJlowych, bankowych, ubczpie 
czen!-0wych, rolnych i t. p. 

Dział VI-ty obejmuje wi,adomości z zakresu bankowo
giełdowego i zawiera artykuły oraz informacje, d-0ty-czące kre
dytu długo i hótkoterminowego oraz najważniejsze wiaid-0mo
ści z zakresu obrotu pieniężnego. 

Dział VII-my poświęcony jest monopolom państwowym. 
Dział VIII-my komunikacyjny zawiera obraz rozwoju środ

ków komunikacyjnych w Polsce od chwili wskrzeszenia jej pań
stwowości do cza-sów najnowszych oraz obfituje w liczne wia
domości z zakresu ustawodawstwa kolejowego oraz komuni
k acji po.cztowo-telegraficz.nej i powietrrznej. 

Dział IX-ty informuje o obowiązuja,cych w Polsce miarach 
i. wagach. 

Dział X-ty poda.je adresy wszystkich w Polsce istniejący-ch 
urzędów państwowych, polskich placówek dyplam•.tyczno
k cnsularnych z<1granicą i zagranicznych w Polsce oraz władz 
miejskich, a nadto zawiera przepisy o sł·użbie konsularnej 
w Polsce oraz o obowiązujących obecnie opłatach ko11S1U
larnych. 

Dział XI-ty i ostatni za myka treść red akcyjną wydawnic
twa szeregiem artykułów, obrazujących życie gospodarc-ze 
Gdańska. 

W opracowaniu wydawnictwa wziął udział cały szereg 
wybi.tnych ekonomistów oraz przedstawicieli świata gospo
dorczego. 

Rocznik II-gi wydany jest w szacie b«rdzo estetycznej 
i w formie albumowej. 

Adres Radakcji i Administracji: Warszawa, śto-Krzyska 
Nr. 15, Tel. 37-93 i 37-98. 
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Orzecznictwo sądowe. 
Prośba o przedłużenie terminu do przedstawienia ksiqg winna być uwzględniona. 

Na wezwanie urzędowe do przedstawienia ksiąg 
wpłynęła przed upływem wyznaczonego terminu 
prośba o odroczenie tego terminu, ponieważ z po
wodu nieobecności właściciela firmy, bawiącego na 
kuracji, który księgi osobiście prowadzi, są one zam
knięte i nie mogą być przedłożone. Na prośbę tę 
władza podatkowa nie udzieliła żadnej odpowiedzi. 
W skardze na decyzję skarżący zarzuca wadliwość 
postępowania z powodu pominięcia przez obie in
stancje dowodu z ksiąg. 

Najwyższy trybunał administracyjny przychylił 
się do wniosku skargi. Skarżący bowiem powołał · 
się w swem zeznaniu na księgi handlowe i oświad
czył gotowość ich przedstawienia władzy wymiaro
wej na poparcie wykazanego obrotu, a zatem był 
chroniony przywilejem z art. 76 ust. 3 ustawy: o po
datku przemysłowym i obrót jego nie mógł być usta
lony odmiennie od zeznania, o ile komisja szacun
kowa nie uznała jego ksiąg za nieprawidłowe. 

Wprawdzie skarżący nie przedłożył ksiąg w 
wyznaczonym mu terminie, atoli przed jego upły
wem prosił o przedłużenie, podając powody swej 
prośby, było zatem rzeczą władzy wymiarowej za
łatwić tę prośbę i zawiadomić o swej decyzji płat
nika. Przez pozostawienie tej prośby bez odpowie
dzi, płatnik był w błędzie co do tego, czy władza 
zgodziła się na prośbę o przedłużenie i nie przedsię
wziął żadnych dalszych kroków w tej sprawie, co 
nie może go pozbawić przywileju ustawowego, skoro 
utrata jego, poza wypadkiem, przewidzianym w art. 
76 ust. 3 ustawy, może nastąpić tylko na skutek ne
gatywnego zachowania się płatnika, oczyw1scie 
sprzecznego z deklaracją, złożoną w zeznaniu o o
brocie. Za takie zachowanie się nie może być uzna
na prośba o przedłużenie terminu, wniesiona przed 
jego upływem i motywowana niemożnością zastoso
wania się w wyznaczonym terminie do wezwania 
władzy. 
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Było tedy obowiązkiem instancji odwolawczej, 
wobec zarzutu odwołania, zarządzić . przeprowadze
nie dowodu z " ksiąg handlowych i zależnie od · jego 
wyniku · załatwić odwołanie. (O. NTA. z 19 marca 
1928 r. L. Rej. 2849/26). 

WZYWANIE NA POSIEDZENIA . KOMISYJ 
W SPRAW ACH KARNYCH. 

Rekurent w · odwołaniu przeciwko decyzji kar
nej urzędu skarbowego prosił o wezwanie go na po
siedzenie komisji odwoławczej celem złożenia ust
nych wyjaśnień. Prośbie tej odmówiono. Na skutek 
skargi do Najwyższego Trybunału Administracyjne
go, ten ostatni wydał następujące orzeczenie: 

Aczkolwiek n. t. a. w wyroku z 6 marca 1925 r. 
(Rej. 765 '24) wypowiedział się, iż art. 90 ustawy 
o podatku przemysłowym, który uprawnia płatni
ków do wyrażenia życzenia złożenia ustnych wyjaś
nień komisji odwoławczej i komisja ta winna temu 
wezwaniu uczynić zadość, niema zastosowania, jak 
w danym wypadku, do spraw administracyjno - kar
nych, rozpoznawanych na podstawie przepisów, za-

li 
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wartych w. rozdziale VI ustawy i dotyczący.oh posta~ 
nowień karnych, lecz po ·gtębszem, : zastarrowieniu 
się nad swym wyrokiem N. T. A. przyszedł do prze· 
konania, Ż!;! powyższy przepis art. 90 ustawy 'winien 
być stosowany i w sprawach administracyjqo :' ka'.r'-
nych. · · 

Wprawdzie art. 90 ustawy . stano.wi 'cżęść .skra-'. 
dową IV-go jej rozdziału, lecz z . te.g.o nie wyni~a,' 
iżby przepis ten nie mógł być stoso:wany w spraw:ąob . 
karnych. Przedewszystkiem, wedle '6gólnie uświę
conej zasady prawnej, oskarżony ma prawo we 
wszystkich in~tancjach sądowych i administracyj
nych składać ustne wyjaśnienia w sprawie dotyczą
cej jego karygodnego postępku. Niema wię_c żadn~j 
racji ku temu, iżby ograniczać prawa . płat.nika 
w sprawach karnych. Wogóle rozdział VI nie za:
wiera w sobie przepisów proceduralnych, w braku 
ich więc sąd lub komisja winni kierować się wyraźną 
myślą ustaw obowiązujących, a w razie braku prze
pisów, niedokładności ich lub sprzeczności wyr.oko
wać lub orzekać wedle ogólnego ducha praw, czyli 
w wypadkach powyższych stosować analogję. 

......................................................................................................................... „ ... 

'lolitgka gospodarcza pańslm 
rv zwierciadle handlu zagranicznego 

POLSKA. 

Bilans handlowy Polski za sierpień r. b zam
knięty został saldem ujemnem 62.441.000 zł., czyli 
o 24.232.000 zł. mniejszem od salda za lipiec . Przy
wóz do Polski wynosił ogółem 422.256 tonn warto
ści 258. 774.000 zł., wywóz zaś zagranicę 1.911.202 
tonn wartości 196.333.000 zł. 

Poprawa bilansu handlowego spowodowana zo
stała zmniejszeniem wartości przywozu o 29.421 ty
sięcy złotych. Wywóz wykazuje równ!ez pewne 
zmniejszenie, wynoszące 5.189 lysięcy złotych. 

W porównaniu z danemi za lipiec zaznaczyć na
leży w wywozie zwiększenie jaj o 4.049 tys. zł., jęcz

mienia o 1.059 tys. zł., węgla o 7.240 tys. zł. 

Zmniejszył się natomiast wywóz cukru o 3.010 
tysięcy złotych, masła o 3.255 tys. zł., trzody chlew
nej o 3.637 tys. zł., drzewa o 3.001 tys. zł., metali 
i wyrobów metalowych o 1.221 tys. zł. oraz materja
łów i wyrobów włóknistych o 3.003 tys. zł. 

W przywozie największe zmniejszenie o 22.205 
tysięcy złotych wykazuje grupa artykułów spożyw
czych, wśród których zmniejszył się głównie przy
wóz pszenicy o 12.565 tys. zł., ryżu o 7.781 tys. zł., 

kukurydzy o 3.024 tys . zł. Poważniejsze zmniejsze
nie ·wykazuje nadto przywóz metali ·o 4.780 tys. zł., 

kauczuku i wyrobów kauczukowych o 3.182 tys. zł 

Zwiększył się natomiast przywóz nawozów sztucz-
nych o 1.747 tys. zł., maszyn i aparatów o 3.004 ty
sięcy złotych, wreszcie przyborów i materjałów elek-
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trotechnicznych o 1.221 tys. zł. Ogólne sumy przy
wozu towarów grupy włókienniczej pozostały prawie 
niezmienione, lecz przywóz bawełny wzrósł o 3.99? 
tysięcy złotych, przywóz wełny natomiast zmniejszył 
si~ o 4.398 tys. zł. 

NIEMCY. 
Sierpniowe zamknięcie danych statystycznych, 

dotyczących handlu zagramcznego Niemiec przynio
sło b. poważne zmniejszenie deficytowego salda bi
lansu handlowego. 

Deficyt sierpniowy wynosi 58 miljonów mar'ek, 
podczas gdy w poszczególnych miesiącach r. b. wy
nosił on: - 496 milj. w styczniu, 306 milj. w lutym, 
191 milj. w maju, 268 milj. w lipcu. Deficyt w roku 
1925 wynosił 3 miljardy 564 miljony marek, w ro· 
ku 1926 - 218 miljonów i w roku 1927 - 3 miliar
dy 924 miljony marek. 

Bilans sierpniowy charakteryzuje spadek i~po·r
tu artykułów spożywczych i surowców przy jedno
czesnem wzmożeniu importu gotowych towarów. 
Wskutek tego deficyt tak wydatnie spadł, dając naj
wyższą w tym roku cyfrę 58 miljonów. 

Dane sierpniowe ukształtowały się na skutek 
zbiegu całego szeregu przypadkowych okoliczności 
(spadek importu zboża, zapoczątkowanie tranzakcyj 
świątecznych w eksporcie i t. d.). Z drugiej strony 
p~wne oznaki znamionują odprężenie na korzyść. 
W pierwszym rzędzie zaliczyć do tych oznak należy 
stabilizację cen w kraju, która nie pogorszyła zdolno
ści konkurencyjnych produkcji niemieckiej na ryn
kach światowych. Dopiero najbliższe miesiące przy
niosą wyjaśnienie tej sytuacji, 
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Podatki i opłaty skarbowe. 
(4)Qoo o ooo o ooo oooo C Qooo o ooo o o ooo ooo~ 

o o 
~ KALENDARZYK PODATKOWY ~ 

g na miesiąc październik 1928 r. g 
o o 
~Ooo o o•• ooo o ooooQQo ouo o ooo o ooo ooo~ 

W miesiącu październiku przypadają do zapła
cenia następujące podatki bezpośrednie: 

Podatek przemysłowy. Podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągnięty w miesiącu wrześniu dla przed
siębiorstw obowiązanych do wpłat miesięcznych, 
płatny jest do dnia 15 października, a w terminie ul
gowym do dnia 29 października. 

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę - w cią
gu 7 dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto płatne są zaległości, oraz kwoty odroczo
ne i rozłożone na raty z terminem płatności w mie
siącu październiku. 

Zaliczka na pod. przem. za III kwartał r. b. 
płatna jest w terminie do 15 b. m. (plus 14 dni ulg.). 

Podatek dochodowy za r. 1927 płatny jest w 
terminie do 1 listopada podług nakazów płatniczych, 
a w razie doręczenia nakazów po 15 października
w ciągu 30 dni po doręczeniu (plus 14 dni ulg.). 

Konjunktury na rynkach towarów i surowców 
RYNEK TOW ARóW BA WEŁNIANYCH W LODZI. 

Na rynku towarów bawełnianych w Łodzi wo
bec ostatnich świąt żydowskich oraz dzięki ostatnie
mu strajkowi robotników, panuje . ciągle jeszcze na
strój ospały. Zapotrzebowanie klienteli ogranicza się 
do najniezbędniejszych artykułów, z których w 
pierwszym rzędzie wymienić należy materjały cało
roczne, jak pościelowe, obrusowe, ręcznikowe i 
wszelkiego rodzaju płótna. 

Zaznaczyć należy, że jakkolwiek sezon zimowy 
o tej porze winien być już w pełni, to jednak jak na
razie towarów, wybitnie zimowych, kupowano bar
dzo mało i wogóle zainteresowanie niemi było mini
malne. Wpłynęły na to w pierwszym rzędzie ciepłe 
pogody, które trwały do drugiej połowy bież. mie
siąca, później zaś - deszcze. 

Zjazd kupców w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
był bardzo mały i jeżeli chodzi o stopień zapotrzebo
wania, to stosunkowo najwięcej kupowali kupcy 
miejscowi oraz z najbliższej prowincji. Wobec tego, 
iż towary wybitnie zimowe cieszyły się dotychczas 
bardzo słabym popytem, jest nadzieja, iż zapotrze
bowanie na te gatunki materjałów znacznie wzroś
nie. Zarówno hurtownicy jak i przemysłowcy liczą 
na to, iż właściwy ruch w tej branży rozpocznie się 
najpóźniej w początkach października, tern bardziej, 
iż kupcy prowincjonalni oraz z innych dzielnic Polski 
towarów zimowych na składach nie mają zupełnie, 
będą więc zmuszeni poczynić odpowiednie zakupy. 

Jeżeli chodzi o wypłacalność klienteli, to jak 
dotychczas przedstawia się ona zupełnie zadawala
jąco, napływają bowiem protesty tylko tych firm, co 
do których już od pierwszej chwili nie można było 
mieć pewności, iż zostaną wykupione. Kupcy więksi, 
wywiązują się ze swych zobowiązań bez zarzutu. Po
zwala to przypuszczać, iż ruch przez to bardziej je
szcze się wzmoże, dostawcy bowiem, którzy otrzy
mają należność za dostawione przez kupca weksle, 
chętniej udzielać będą przy następnych zakupach 
kupcom tym dłuższego nawet kredytu wekslowego, 
co obecnie należy do najgłówniejszych warunków za
warcia tranzakcyj. 

Cenniki towarów zimowych pozostają zupełnie 
bez zmiany. Jakkolwiek już w dniach najbliższych 
prawdopodobnie rozpocznie się akcja podwyżkowa 
włókniarzy, to jednak uzyskanie nawet ewentualnej 

podwyżki płac nie wpłynie już w tym sezonie na 
zwyżkę cen, nie pozwoliłaby bowiem na to dotych
czasowa konjunktura. 

Również na zmianę cen nie może wpłynąć świa
towy rynek surowca. Jakkolwiek światowy rynek 
bawełniany w dniach ostatnich wskazuje znowu 
mocną tendencję, to nawet w razie poważniejszej 
jeszcze zwyżki cen bawełny, nie wpłynie to na zmia
nę cenników towarów bawełnianych, ceny ich bo
wiem zostały skalkulowane jeszcze w ub. sezonie zi
mowym, kiedy to surowiec notowany był znacznie 
wyżej, aniżeli obecnie. 

Horoskopy na przyszłość w branży bawełnianej 
według słów przemysłowców przedstawiają się na
ogół nieźle i uzależnione są obecnie wyłącznie od 
stopnia zapotrzebowania klienteli, drugi bowiem 
ważny warunek pomyślne_go kształtowania się sytu
acji, a mianowicie wypłacalność klienteli jest, jak 
zaznaczyliśmy wyżej, dotychczas zupełnie pomyślna. 

o ile więc zapotrzebowanie rozpocznie się fak
tycznie w początkach października i wzrośnie w ta
kim stosunku, jak liczą na to dostawcy, sytuacja w 
tej branży ulegnie bardzo poważnej poprawie. 

RYNEK TOWARóW WEŁNIANYCH W LODZI. 

Ostatnie dni na rynku towarów wełnianych 
przeszły pod znakiem bardzo słabego ruchu w związ
ku ze zmniejszeniem się zapotrzebowania klienteli, 
a to na skutek ostatnich świąt żydowskich. Osłabie
nie ruchu według przypuszczeń sfer zainteresowa
nych nie powinno potrwać zbyt długo i najprawdo
podobniej już w dniach najbliższych zapotrzebowa
nie zwiększy się wydatnie, na co wskazuje ogromny 
popyt, jakim cieszyły się poszczególne gatunki to
warów wełnianych dwa tygodnie temu, z których w 
pierwszym rzędzie wymienić należy wszelkiego ro
dzaju rypsy. 

Wypłacalność w branży tej przedstawia się na
razie zupełnie zadawalająco i jak dotychczas, prote
sty wekslowe napływają rzadko. Warunki pokrycia 
są nadal bardzo ciężkie dla dostawców, w daiszym 
ciągu bowiem obowiązują tutaj weksle długotermino
we, dochodzące do dziewięciu, a niejednokrotnie na
wet do dziesięciu miesięcy. 

Przyjmowanie przez przemysł wełniany tak dłu
giego pokrycia wpływa ogromnie ujemnie na kształ-
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iowanie się sytuacji w innych branżach, producent 
bowiem towarów wełnianych, celem pozbycia się 
swego portfelu wekslowego pchać musi weksle te 
dalej, dając znowu je wszystkim swym dostawcom. 

Sytuacja staje się tern gorsza, iż odczuwa się co~ 
raz dotkliwiej brak gotówki i posiadacze długoter
minowych weksli, którzy zmuszeni są, celem zdoby
cia gotówki na najniezbędniejsze potrzeby zwracać 
się do dyskonterów prywatnych, tracąc niejedno
krotnie przez to cały swój zarobek. Jako rzecz cha
rakterystyczną wymienić należy fakt, iż liczba dy
skonterów prywatnych na tutejszym rynku wzrosła 
w niebywały sposób. Zauważyliśmy np.~ iż najchęt
niej i najczęściej dyskontują weksle hurtownicy ma
nufaktury. którzy właśnie później wekslami temi 
spłacają należność u fabrykanta; hurtownik taki, po
siadający więcej nieco gotówki, woli za nią zdyskon
tować weksle i zarobić 12 czy 15 proc., fabrykanto
wi zaś zamiast gotówki, dać weksle klientowskie, 
tern bardziej, iż wie o tern doskonale, że fabrykant 
tak długoterminowe weksle z pewnością przyjmie. 

Hurtownik taki za dyskonto weksli opatrzonych 
nawet żyrami pierwszorzędnych firm, wyzyskując 
obecną ciasnotę gotówkową, oblicza 1.80 proc. w 
stosunku miesięcznym i co jest rzeczą najbardziej 
charakterystyczną, domaga się on weksli z termina -
mi najdłuższemi, im bowiem weksel jest dłuższy, 
tern więcej opłaca mu się dyskonto, a fabrykant 
przecież i tak każdy weksel przyjmie. 

Wytworzyły się więc w ten sposób stosunki ab
surdalne, w żadnej innej br:anży nie do pomyślenia 
i o ile w jaknajbliższym czasie nie położy się temu 
kresu, nastąpi tu bezwzględnie katastrofa. 

Raz jeszcze apelować należy do przemysłu, by 
wreszcie wszystkie bez wyjątku firmy, nie przyjmo
wały weksli dłuższych, aniżeli trzy do czterech mie
sięcy, to znaczy weksli takich, jakie zwykle były 
przyjmowane na rynku włókienniczym. Nastąpić zaś 
może to jedynie wówczas, gdy cały przemysł się 
~konsoliduje, jest to sprawa tern łatwiejsza do prze-· 
prowadzenia, że przecież przemysłowcy działaliby 
tutaj na swoją własną korzyść. Jakkolwiek prakty 
ka dotychczasowa wykazała, że nie do pomyślenia 
jest wspólna akcja w przemyśle, zawsze bowiem 
znajdywały się firmy, które z tych czy innych wzglę
dów wyłamywały się z pod ogóJnej jakiejś uchwały, 
należy mieć nadzieję, że sprawa obecna, .która mo
że się przyczynić do uzdrowienia stosunków w han
dlu manufakturą, doprowadzi. wreszcie do konsoli
dacji. 

Jeżeli chodzi o ceny towarów wełnianych, to 
nie uległy one żadnym zmianom. Według przypu-. 
szczeń zarówno przemysłowców, jak i hurtowników 
ponownego rozpoczęcia się ruchu w branży wełnia
nej oczekiwać należy już w dniach najbliższych, jui 
obecnie bowiem napływają w dość znacznych ilo
ściach zapytania, co do poszczególnych gatunków 
zimowych towarów wełnianych, specjalnie dużo za
pytali napływa z prowincji bliższej oraz z Warszawy. 

Z życia organizacyj gospodarczych. 
WYBORY DO IZBY PRZEMYSL.-HANDLOWEJ. 

W związku z mającemi się w dniu 28 b. m. odbyć 
wyborami do łódzkiej Izby Przem.-Handl., stworzo
ny został blok wyborczy kupiectwa łódzkiego. 

Do bloku tego zgłosiły swój akces chrześcijań
skie i żydowskie organizacje kupieckie, które otrzy
mają po 50% mandatów. 

Konsolidacja handlu jest wyrazem dążności do 
zrealizowania we wspólnej akcji zasadniczych po
sh1latów zawodowych kupiectwa łódzkiego. 

I KONGRES PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH. 
W dniach od 18 do 22 października odbywać się 

będzie w Wiedniu I Kongres międzynarodowej ligi 
związków przedstawicieli h'andlowych. 

Na zjazd ten sekcja przedstawicieli handlowych 
przy Stow. Kupców m. Łodzi postanowiła wysłać 
specjalną delegację w osobach pp.: Z. Krotoszyńskie
go, Fel. Goldsztajna i dyr. M. Hajmana. 

Delegacja ta weźmie również udział w uroczy- · 
stościach związanych z 20-letniem istnieniem zwią~
ku węgierskich przedstawicieli handlowych, na któ
re uda się 23 b. m. do Budapesztu. 

Wystawy i Targi Mit:dzynaro·dowe. 
WYSTAW A „WNĘTRZE DOMU" 

W KATOWICACH. 
Otwarcie wystawy nastąpiło 16 wrzesma. 
Jako pierwszy przemówił prezydent m. Katowic 

dr. Kocur, następnie w im. Tow. Wystaw i Propagan
dy inż. ·Grabianowski, w im. Izby Handlowej sen. 
Kowalczyk. 

W im. wiceministra Przemysłu i Handlu dr. Do
leżała, który nie mógł przyjechać na otwarcie i na
desłał telegram gratulacyjny, przemówił p. T. Są
gajło, naczelnik dep. handlowego M. Przem. i H., wy
rażając radość z powodu otwarcia Wystawy, która 
stanowi dowód rozwoju śląskiego życia gospodar
czego, przyczynia się do powiększenia rynków zby-
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tu, zmniejszenia importu zagraniczuego oraz łączy 
gospodarczo dzielnice. Odpowiedział p. Wojewoda 
dr. Grażyński, który wyjaśnił, dlaczego rząd poparł . 
organizację Wystawy i zapewnił, że zawsze na przy
szłość będzie popierał organizację podobnych przed
sięwzięć, poczem przeciął wstęgę i dokonał w ten 
sposób symbolicznego otwarcia Wystawy. 

Wystawa przedstawia się na pierwszy rzut oka 
okazale, do czego przyczyniają się w wybitnym stop
niu stoiska dwóch wybitnych firm warszawskich, . 
mogące być ozdobą największych wystaw, oraz ca
ły szereg bogatych stoisk firm miejscowych i z całej 
Polski, zwłaszcza z działu dywanów, makat, firanek, · 
które przyczyniają się swe mi ef ektow:ni~ rozplano
wanemi eksponatami do upiększenia Wystawy. 
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Na dobro organizacji Wystawy i organizatorów 
~apisać należy to, że Wystawa była prawie całkowi
cie gotowa, co wogóle należy do rzadkości przy 
ótwarciu 'Y{YStaw. 

Wystawa czynna będzie do 3 października. 

JARMARK W NIŻNYM NOWGORODZIE. 
Jarmark w Niżnym Nowgorodzie ma szczegól

Aiejsze znaczenie dla sowieckiego handlu ze Wscho
dem. Jarmark ten i zawierane na nim tranzakcje 
decydują w znacznym stopniu o całorocznych obro
tach Sowietów ze W schodem. Mimo, że na ogół so
wiecki eksport na W schód rozwija się pomyślnie, 
w roku bieżącym tranzakcje z kupcami wschodnimi, 
zawarte na jarmarku niżno-nowgorodzkim zaledwie 
przekraczają 5,000,000 rubli, to znaczy osiągnęły 
sumę stosunkowo niPzbyt wysoką. N a targach re
prezentowane było kupiectwo Persji, zachodnich 
Chin, Afganistanu, Iraku, Turcji i Mongolji, przy
czem najliczniej przyjechali przedstawiciele kupiec
twa perskiego, reprezentujący 191 firm. W szcze
gólności z Resztu przybyło 54 przedstawicieli firm, 
z Tebryzu 39, Baferusz 13, Pehlevi 12, Meszedu 11 
i Teheranu 8. 
. Ze względu na brak gotowych towarów na ryn

ku większa część tranzakcji ma charakter kontrak
tówy. Jak zwykle główne miejsce w obrotach zaj
muje Persja. W eksporcie do Persji najpoważniejsze 
artykuły stanowią jak dotychczas tkaniny baweł-
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niane i cukier, jednakowoż obok tego poważne po
zycje zajęły zapałki, mydło, naczynia, papier i inne. 
Pozatem Sowietom udało się ulokować na rynku. 
perskim kilka artykułów, specjalnie dotychczas in
teresujących przemysł polski, jak meble, krzesła 
wiedeńskie i t. p. 

WYSTAWA PRACY CHAŁUPNICZEJ w POLSCE 
Podjęta przez Polskie Tow. PotJityki Społecznej, oraz In

stytut Gospodarstw'! Społecznego sprawa zorgani,zowania pier
wszej w Polsce wystawy chalu,pniczej posuwa się raźno na
przód. Organizatorzy wystawy gromadzą obecnie materjałv 
slatystyc7.ne, dotyczące rozpowszechnienia chalupnictwa w Pol
sce, P'Ona•dto weszli w porozumienie z międzynarodowym biu
rem praicy w Genewi.:, or<1z organfoia1cjami, które urządzaly 
podobne wystawy w Niemczech, Franc1ji, Szwajcarji i t. d„ ce
lem możliwie najdoskonalszego ukształtowania wystawy pol
skiej. Sz·czególowy jej program będzie wkrótce ogłoszony. 
Obejmie on trzy zasadnicze działy: naukowy (statystyka, usta
wodawstwo, zestawienia porównawcze, wyniki badań w zakre
sie czasu pra•cy, płac, warunków mieszkaniowych i t. p.), po
szczególne okazy pracy chałupniczej ze szczególowem poda
niem wszystki·ch warunków, w jakich wykonane zostały, W'resz
cie dział wydawnictw, wykładów , fHmów etc. 

Or,ganizaciją wystawy zajmuje się szerszy komitet, w któ
rego skła·d wchodzą wszyscy wy.bitniejsi znawcy przedmi<0tu, 
ora.z wyłoniony zeń wydział wykona·wczy, złoż.ony z osób na
stępujących: b. wiceminio&ter Gusta w Simon, jako przewodni
czący oraz pp. dr. Eugenja Pragierowa (seJuetarjat genera.lny), 
inspektorka pi;acy p. H. Krahel&ka, prof. Konst. Krzeczko1wski, 
dyr. Jerzy Drecki, p. Ar.nekker - ja·ko członkowie. Mini
sterjum Pracy, uznając pożytek ~obrazowania po raz pierwszy 
w Polsce pracy chałupniczej, przyrzekło organizatorom czynne 
poparcie. 

1Jierng bilans handlomg 
Odciyl prof. !Il. !Hriyianorusklego. 

Poseł prof. Krzyżanowski wygłosił dnia 28-go 
września w Tow. ekonomicznem w Krakowie od
czyt p. t. „Bierny bilans handlowy". 

· Mówca oświadczył, że przepowiednie wiosenne 
co ·aó wyników zbiorów nie spełniły się. Przeciwnie, 
zbiory wypadły nadspodziewame dobrze. Dowodem 
tego jest spadek cen zboża i chleba. Jednocześnie 
rcisrią płace i bezrobocie się zmniejsza. Na tle tej 
pomyślnej konjunktury gospodarczej chmurą jest 
bierny bilans handlowy i wysoka stopa procentowa. 
Opinja nasza myli się, zwracając uwagę tylko na 
bierność bilansu handlowego, podczas gdy właściwie 
rozstrzygające znaczenie ma wysokość stopy proce n· 
towej. Jeżeli stopa procentowa spada, niema kłopo
tu zaciągnięcia pożyczki. Niestety, obecnie stopa 
procentowa zagranicą i u nas wzrasta i dlate~o 
ostrożność jest pożądana. Zdaniem prelegenta, szko
dliwym jest zwyczaj, rozpowszechniający się w han
dlu, sprzedaży na raty i na 9-miesięczne weksle. Ze 
strony banków wskazaną jest największa ostroż
ność w udzielaniu kredytu. Państwo ze swej strony 
p<>winno się przyczynie do zniżki stopy procentowej. 
Wysoka stopa procentowa w Polsce jest pewnym 
dowodem istnienia przeciążenia podatkowego". 

Prelegent sądzi, że bierny bilans handlowy nie 
powinien być rozpatrywany jedynie z punktu widze
nia konkretnych pozycyj przywozowych i wywozo
wyeh. Natomiast należy brać pod uwagę całość ży-
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cia gospodarczego. Prelegent rui.dby, aby rząd uzdro
wił całe życie gospodarcze przez zmniejszenie po• 
datku obrotowego, co niewątpliwie, obniży stopę 
procentową, a w tym stanie rzeczy bierny bilans 
handlowy przestanie być groźnym. 

W końcu mówca oświadczył: „Rząd obecny 
miał świetne sukcesy walutowe, finansowe i gospo
darcze. Rząd ma pewien sposób powiększenia tych 
sukcesów przez reformy podatkowe, w szczególno
ści przez obniżenie podatku obrotowego. Jest to je
dyna droga dokończenia dzieła, tak szczęśliwie przez 
rząd rozpoczętego". 

J eśll otrzymujecie nieregularnie 

„GŁOS KUPIECTWA" 
lub nlektOre egzemplarze brakuJą -

prosimy reklamować w administracji· kartą 
pocztową z podaniem numeru kwitu. 

Administracja: Łódź, ul. Piotrkowska 73, tel. 1-70. 
Czrtetnlcr mleJscowl mo111:1 reklamaeJe wnoslf przez telefon. 
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KrcNcie dachów 
Konserwa<ja d 
Roboty blachars 
Roboty asfaJto 

Za'\V·adomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy, że objęliśmy reprezentację firm7 

Kunstzijdefabrick „E N KA" N ederlandsche 

Arn~~ 
Nasz 

kie gatunki 

HOLANDJA. 
jest bogato i stale zaopatrzony we wszel-

Przędzy jedwabiu sztucznego 
Zwracamy uwagę na specjalne gatunki przędz,,. pończoszniczej 

(W aschseide ). 
Dom Handlowo-Komisowy 
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ałtyku 
zawsze dostępny dla naj okrętów. 

W chwili obecnej ilość miejsc dla statków morskich: 15. 
z da I a o śC przeładunłło•o w cb1lll obtcneJ: około a.ooo ton masowycb ładunk61 11 dobe. 

2 krany mostowe dla przeładunku węgla i rudy. 

Statek portowy, ratowniczy i eciwpożarowy: 

holownik „ U R S U S 11 o sile maszyn 450 KM. 
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• • 1 · POD POLSKĄ BAND.ERĄ I 
~ okrętami przedsiębiorstwa państwowego ~ 

I „ŻEGLUG . POLSKA" I 
~ Wysyłajcie Wasze towary i sprowadzajcie Wasze surowce z zagranicy. ~ 
~ ~ 
~ Wyłącznie ładunki masowe: ~ 

~ węgiel, drzewo, cement, cukier, rudy, nawozy sztuczne. łiB 
~ ~ 
~ W czasie sezonu letniego statki pasażerskie przedsiębiorstwa utrzymują regularną ~ 

~ komunikację pomiędzy ~ I GDANSKIEM, GDYNIĄ, HELEM i JASTARNIĄ ~· 
i chodzą z wycieczkami do portów zagranicznych na Bałtyku I 

~ ,m, I GDYNIA, ul. Starowiejska, willa Laguna I· 
~ Adres telegr.: „POLMORSK" ~ 
~ Telefony: Wydział frachtowy 70. 'Wydział pasażerski 93. Sekretarjat 69. ~ 
~ ~ 
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